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d o  P O S T H U M  A .
K r ó t k o ś ć  ż y c i a  l u d z k i e g o ,  y  n i e o d b i t j  ś m i e r c i  

p o t r z e b ę  w y r a ż a .
Ehe u fugaces Poſłhume,  Pejthume,
Labuntur anni &c. L i b ,  U ,  O d e  1 4 ,

l ^ H e y !  p i e r z c h l i w e  u l a t u i §  w  f k o k i
P o s t h u m i e  lata: ni pobożność z w ł o k i  

Zmarſzczkom y  śpiefzney ftarości p r z y n o f i ,  
Y śmierci, ktorey nikt fig nie w y p r o f i .

B y ś  t y  o f i a r ę  t r z y f t u  c o d z i e ń  p a l i ł  
W o ło w ,  n i e  z m i g k c z y ſ z ,  a b y  f i ę  u ż a l i ł  

N a d  t o b g  Pluto, c o  w  Sty go w ty  t r z y m a  
W r a z  z  Geryoncm Tyce go o l b r z y m a

O o o Wodzie?
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Wodzie: przez którą przewieść fig potrzeb* 
W ſzydk im  nam, ktorży pożyw am y cliteba 

Ha ziemi, czy to moźnemi na swiecie  
Krolmi iefteśmy, czy ubodży kmiecie.

Darmo fig bgdziem waien ftrzedz th-afzliwycbj,
Y Adryiskiego morza fal burzliwych,

Darmo bać choroby ktote południowy
Prże2 iefień mnoży w ciałach wiatr nie zdrowy*  

Muliem nawiedzić czarny kocyi, który 
Kr|źąc  lfeniwym nurtem płynie ,  Cory 

Wtgź Danaotoe rod niecny, nie flawrty,
Y w pracy z głazem Syzyfa uftawney*

Odbieżym roli, domu, żony m iłey  j 

Hi Z tych drzew, które twe tyce ſzczepityj 
Żadne, prócz Imutnych ći fię nie doſłanie 

Cypryſow .drzewo, krotko-trwały  Panie!
W ypiie  dziedzic godnieyſzy cckuby 

Zamknięte na do kluczy, y  dla chluby 

Po ziemi winem, iakiego nie wlzgdzie  

Na Pańikich ucztach, lać przednieyſzym bidzie*

I I.
dB Ł  A fc O M C .

Mowi 6 fobie Poeta, że na małym przeftaie, gdy  
inni za chciwos'ci§ y  Za bogaćlwy fig upędzaią: ani 
żadney iak w budowaniu tak w wydzieraniu cudze- - 
go  miary nie kładą; rtie myśląc ni^, o śmierci, iak— 
by na wieki żyć mieli.
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Non ebur netj.ue aureutn 

Mcd renidet indowe lacunar tyc. Lib, II, 0 4 , i ł*  

Nie kość ffoniowa mlfterney roboty,
Ani strop w moim domu lśni fię z loty,

Ni belek rłoczf Hymctskich ciężary 

Kute 2 Afiyckich marmurów filary,
Ąnim zagarngl Attoła dodatki,

Dziedzic- ni z oyca znaiomy ni z matki*
4 n i  uczciwych ſffiadek wsrfztaty

Przędę mi z w e łn y  Lakofiskie ſzkarłaty,
J^ecz wiarę, lecz mam rozum: choć ubogi  

Jeflem, bogaty nawiedza me pj-ogi:
N ie  proſzę Bogow, ani prz-yiaciela

M ożn ego ,  niech mi dobrodzieyftw udzielfe 
Więkſzych, ni pragnę od niego podarku,

Przeftaigc na ſwym Sabififltim folwarku.
D zień  po dniu idzie, nowe ſchodZg z  nieba  

Klięźyce: a T y ,  gdy umierać trzeba,
K ale ſz  marmury kuć, y  ftawiaſz łkrzętny 

Gmachy, paiace, na grob nie pamiętny.
Y morzu wały fzumiąyemu ſwemi.

Zabieraſz brzegi, iakbyś mało ziemi 
M  iał gruntu. Coz gdy granic bliſkiey n iw y  

Zarywaſz, miedze prze!kakui§c chciwy 
Sgfiadow? z zon§ m§i wygnany, progi 

Opuſzcia właſne, y  oyczyfte Bogi 
W ynosi  z dziećmi hiednemi. Atoli 

Żaden pew nieyſży  prędkoli, poźnoli».
Nie
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N ie  rzeka pałac bogatego Pana,

T y lk o  pod ziemią iama nie napcbana.
Coż daley łędaſz? równa dla wſzech (tanów, 

Ziemia, tak grzebie ubogich iak Panów* 
Prometheuſzti nazad w górne ſtrony

Charon nie odwiozt złotem przekupiony*
T e n  zuchwałego y  z  Całym plemieniem  

W ieczyftym  trapi Tantala więzieniem,
T e n  ubogiemu w trudach Zawołany 

Na pomoc idzie, ba y  nie wezwany.

1 i t.
d o  M  E  C  E  N  A  S  A .

Horacyuſż w. łabędzia przemieniony, świat cały, 
obleci, zk§d nieśmiertelność {wym wierſzom obiecuie 

Non u/itata net tenui ferar 

Peund biformis per liquidum athera iPc,
L ib . i i .  Ode 20 .

N ie  zwykłym ani proftym uniefiony  
1’iorem Piſorym, w  powietrzne lig ftrony 

Wzbiię: ani fię na ziemi zabawię 
D łu ie y :  y  wyźfzy nad zazdrość, zoftawię 

Miafta pod ſobg: nie umrę ia, który  
Rod rooy ubogi wyznaię z pokory,

Ja. co go miłym zwieſz M a e c e n o ,  ani 
Styx  mig uwięzi w ſwoich wod otchłani.

Jufc nogi łkora obłoczy chropawa,
V /  łabędzia moia mieni się poftawa

Od
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Od wierzchu g io w y;  palce, barki z ſzyią,
Z nich wy puſzęzone lekkie piorą kryią.

Już nad Ikara btsk  lotnieyſzy cale,
U y izg  Bosforu jęczącego fale,

Nawiedzę Syrry Getulskie, y. kraie,
Gdzie przez pot roku fiońee dni* nie datę.

Mnie Koleb, y  który rzkomo Marſow broni 
Nie boi się Dak, poznaią Gcloui 

Oftatni, pozna Hiſzpan, co fię biie.
Sprawnie, y  Francuz, który Ebodatt piie.

N iechże nie będzie przy mym próżnym grobie  
Ptaez nieprzyftoyny, day pokoy żałobie,

Uśmierz niewieści w 1-2alk, ani dla chwały 

Kładź mi nadgrobek z marmuru wſpaniały.

I V .
> do. A S T E R Y  I .

C ie ſzy  ią ſmutną z odiazdu męża, y  napomint 
aby mu wiary małżeńlkiey dochowała.

Q uidfl es AJteriel quevi tibi candidi

Frimo rejłituem vere Fawnii & c, Lib. III. Ode 7 .

C o i  A s t ę r y o ,  tego płaczeſz, co go  
V /  pierwlzey Ci wiośnie Zefiry niebogo  

Wrócą, w  Bithylukie m ożnego towary;
Stałey młodzieńca w kochaniu Cig wiary  

Gygeſal który wiatry zapędzony 
Dżdżydemi w fiotny czai w  Epiru ftrony,

N o c y
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N o cy  bezſenne w rzewnych tez wylanńj. 
Pędzi na zimnym bez Ciebie poltaniu.

Tam od trofkliwęy donoſzgc mu Pani 
Poſeł; l e  C h l o e  wzdycha, że  i§ i:,ani 

Poftrzał miłości; przez. wſzelkie ſpoſoby 
C hce g-0 F-ekarzem zrobić iey  choroby,, 

Mówi: fąk nieęna wierzącego Frata,
Ztnyśliwſzy potwarz, potjwiodła Kobieta, 

Belierofontn by czyftggo zgładził-,

Krory ig. z, wzgardę, od fiebie odſadzifi 
Jak ljsdwie n,ie byt Beltuſz zabity,
2 e  nieużytym byt dla H ip p o llity :

Y  imj.ę chytry przywodzi przykłady 
Uczgce grzęſzyć,  dzjeie pełne zdrady,

t,ecz darmo, bo on głuchy nakfztałt (kały 

Morikiey, nie Sucha flow tych w. cnocie ftały., 
T y fię teź wanty; byś zbyt ſgfiadowi,
Nie była rada Entpeuſztwh 

Chód nie potrafi, nikt lepiey na koniu 
Nad niego ieździć po Mnrſttoym błoniu,

Ani tak ſzybko płyngć iak w zawody,
Gdy fię w  pław puści przez Tybrowe wody,,, 

Zamkniy z  wieczord dom y  okna ſwoie,
Gdy dźwiękiem zabrzmig źafoſnym boboie:

Y choć Gię będzie zw ał/ſrogg ,  ſurowg,

T y  nieużytg (law fif białogłpwg.
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V.

do Ł Y D Y I
If ośhowor Poety ź kochan^g o przeſzłych tnifo- 

likach, z prOpozycy-3 onych odnowienia. 
Doitfc gr.itus eraln tiki,

Ncc quiiquam potitr bracki a crińdidte
Ctrinci juiiefiis dabiit Lib. III .  Ode J ( 

Hvr, Pokirn ći miły byl,  y  ſżyie  śnreżney 
Żaden barkami n ie  tykał lubieżny  

Młodzieniec ſwerni. oproce mrtifc ſaroegó, 
Żyłem  fżczgśliwſZy nad Kroi a PerfkiegOs 

Łyd, Pokiś nie kochał iftneY bardziey, ańi 
N ie była  Cblói fetca twego Pani, 

kydid wielkte b y ło  moie itbie,
Słynęłam bardziey ńiź Jlia \v Rzymie* 

Hor, M n |  'teraz Chloe rzędżi ulubiona,
Y w fłodkich pieśniach y  w  lutni Ćwicżoha* 

Ża ktorf nie ieft ftralżna tni umierać,
Byleby śmierć i j  nie chciała Zabierać*

Łyd. Mnie ſyn Ortiita piecze "ThuryisItiegO 
Kalais ogniem ſpolnym; ża którego  

Y dwakroć leftem urnierać gotowa,
Byleby śmierć go nie brała linowa.

Hot. Coż gdyby da\VOa fhiłość się Wróciła f
Y rozer\vahe ſerca Ikoiarzyła?

Gdybym z fney, larzmo Chloi, Ztrz|ſn§f ſzyi ?
Y odrzuconey dał prżyftep Lydyi ?

Łyd . C lm ć on Pad gwiaZdę świetnieyſzey urody* 

T y  lekſzy korka, y  ſrożſzy1 nad wody
Burzliwe
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Burzliwe morza; by przyſzło obierać,

Z tobąbym cbętniey chciała żyć, umierać.
V I.

do F I D Y L I.
Jź Bogow, cżyftych rąk ofiarą błagać, y  czyftym  

ſumnieniem wielbić należy.
Cało ſupinas ſ i  tulcris murius 

Nafcentc land, ru/lica tbidile, tyc, Lib. III, Ode i ś ć  

Jeźli ku niebu ſw e ściąnnieſz na nowiu  
Wieyfka F1D Y L O  ręce, pogotowiu  

Jeźli kadzidłem, zbożem nowym, ſporj  

D om ow e Bogi ubłagaſź maciorą :
Anić  macicę w inhey nie zepſuie 

Zły wiatr, ni zboże zarazę uczuie,
Ani dozńaij ćhorob dziatki małe,

W  lesienney porze rwąc iabłka doyrzałe,
SBo poślubiona, có ita Algidowey

Smeżney się górze pasie u dąbrowy 
Ofiara, albo na łąkach Albańskich,

Oftrza zakrwawi toporew Rapłańfkieh,
T ob ie  nic potym, wielkie Bogi, bitych 

Ofiarą owiec błagać: dość z  uwitych 
Wianków czci będzie małym Bożkom, gdy  ie  

Twa z rozmarynu ręka im uwiie.
Czyfta dłoń kiedy dotknie się ołtarza,

Milſza ieft, choć się od niey brać nie zdarzt 
Koſztownych ofiar: zmiękczy Bogow gniewy,

D aw ſzy  im foli y  mąki bez p lew y ,

•iw n #  m


